Prenumerata w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zł. 12; — miesies 
cznię zł, 5; Nr pojedynczy gr. 10. 


Prenumerata na prowincji, z opłatą poczłową 
zł, 20 kwartalnie. Opłata za insercję obwie- 
szczeń po g» 10 ot wiersza mającego liter. 50. 


w Warszawie dnia 16 Stycznia 1831 roku w Niedzielę. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 


— [mtendent jeneralny wojska. ` Zgromadzenie rzeżni- 
ckie jatek Nowomiejskich , wiedzione miłością ojczyzny 
przeczyłowszy w pismach publicznych otwarte kupno roz- 
maitéj okrasy na potrzeby wojska , ofiarowało i złożyło 
w magażynie „Warszawskim, bezpłatnie: czterysta, cztery 
funtów sadła i słoniny. Jntendent jeneralny wojska czu- 
je, się w obowiązku oświadczenia zgromadzeniu temu pu- 
blicznego: podziękowania , tusząc sobie że przykład jatek 
Nowomiejskich , i inne zgromadzenia tejże profesji zachę- 
cis W Warszawied. 14 stycznia 1831, Za Intendenta jlne= 
go, radca slanu J. Morawskt. a E R 


. Ogłoszenie Spadku.— Po śmierci Alexandra Pruskie- 
go zaszłój w dnia 21 Kwietnia 1830 roku, otworzyło się 
postępowanie spadkowe, o którem donosząc podpisany Ree 
jent, zawiadamia niniejszóm; iż do przeniesieńia tytułu 
własuość dóbr Morawek części II, w powiecie i obwo= 
dzie Kaliskim położonych , zmarłego spadkodawcy dzie- 
dzicznych; termin sześciomiesięczny, a w szczególe. na 
dzień 13 Kwietnia 1831 roku w kancellarji ziemiańskiej 
wojewódziwą tutejszego wyznaczonym zóstał, — Kalisz d. 


——— a 


Wiadomości Warszawskie. 
— Obraz czynów jenerała Chłopickiego. (Dalszy ciąg.) 
Po świetnóm zwycięstwie nad Polafosem pod Tadellą, 
do którego wiele przyczynił się Konopka na czele uła- 


— onary gwardji ruchomej wdziwa Mazowieckiego. 
GE kłada podziękowanie JWW. Łubińskim właścicielom 

abr Guzowa, za ofiarowanie do pułku | jazdy Mazurów, 
SPrRaA zy jezdzca z 50 dymu, według postanowie- 
ło Aj reż 30 ochotników z tyluż końmi własnymko* 
sztem ubironych, uzbrojonych, i umuntowanych. Warsza- 
wa d. ]l stycznia 1831 r. Dobiecki 


— Dowódca gwardji ruchomej wdztwa Mazowieckiego: 
Składa podziękowanie JW. Salomei Bymieskiśj aie 
"éj, za ofiarowaną summę zł. 3000. w gółowiźnie na pułk 
1 Maay Mazurów „ tudzież W. Józefowi Skrzeczewskiemu 
* łk Jgnacemu Dobfzyńskiemu, za ofiarowanie dla tegoż 
PR E ara pierwszego zł. 1200, przez drugiego zł. 400. 

ienia godne serca, które się tek uiszczają z o- 


SE piłtnakenie sprawie narodu. Oby piękne i 


bre, raszyła 15 czerwca 1808 ku Saragossie , przed któ- 
rą zastąpiło jéj drogę 5600 Hiszpanów. Pułkownik Ghło- 
picki ołezykniał roskaz rozpoczęcia atlaku. Nieprzyjaciel 
mimo mocnego stanowiska i rażącego ognia swych strąel- 
ców, rozsadzonych pomiędzy drzewami, zostawiwszy dwa 
dzieła, cofnąć się musiał do iniasta. Jenerał Lefebre 
formuje kolumnę z bliskich kompanij Polskich, z którą 
Chłopicki puszcza się za nieprzyjacielem, drogą ciągną- 
cą się między gęstemi dreewami. W bliskości miasta , 
ną skręcie drogi ku bramie , armaty Hiszpańskie zionę- 
ły ogniem kertaczowym , obaliły zecnego kopitana Emme- 
rycha i kilkunastu grenadjerów.  Nagłą stratą swoich mies 
sza się kolumna. Głos i przykład Ghłopickiego wraca 
odwagę; wśród ciągle rażącego ognia, dostają Się pod sae 
mą bramę miasta. Pu zaciętość Hiszpanów 'pierwszy raz 
się objawia. Gęsty ogień z semćj bramy , z murów izo- 
kien, wstrzymuje zapęd naszych a gdy i z drugićj stronyattak 
okazał się bezskuteczuym , nakazano odwód, A 

Jenerał Lefebre odebrowszy w dni kilka potóm niepe- 
wną wiadomość , że garstk» powstańców pod Epilą (1) gro- 
zi ztyłu obozowi, wysyła pałkownika Chłopickiego, aby 
rozpędził , jeśli tam kogo znajdzie, 

Chłopicki wychodzi z kolumną swoją nad wieczorem 
d. 23 czerwca. Zbliżając się do Epili z przednią strażą, 


przykłady tyle juź razy wskazane, coraz wi cej 
ARNE giopiy godnych mailo astń pragnących ujezóć 
jg a - ] oswobodzoną ojczyznę. Już złożone na rę- 
ce moje dary wynoszą w ogóle złp. 15,24L. Swięte ich 
przeznaczenie dojdzie niezawodnie celu swego, O tymże- 
by wszyscy ofiary składający powzięli przekonanie, raczą 
się zgłosić do sztabu dowódcy , gdzie każdy wydatek do- 
wodhie usprawiedliwiony jm będzie. Szanowny komitet 
Sbywatelski wdztwa Mazowieckiego, uproszony jest prze. 
Anię do, wspólnego irudnienia się tak przyjmowaniem 
a ea © wnoszonych ofiar. Warszawa d. 8 sty- || 
«ania 18 Je. o BOT Dobiechi, |-——— 
aoi 4 a) Miasto 05 mil od' Saragossy: 


D 


mocne stanowisko na wzgórzu ; spędza placówki nieprzy- 


12 października: 1530. — R.K.Z.W.K. F. Nowosielski 


nów Polskich, armja Francazka pod wodzą jenerała Lefe» ~ 


/ 


już wgłębokićj nocy, odkrywa ile ciemność ` ozwoliłą , 


% 


[A 


jacielskie „ ł na niem przednią slraż osadza,  Nieszczęściem 
resztą kolumny zwiedniona obcym głosem, omylona wye 
strzałami , obłąkał» się wśród nocy. Gdy Chłopicki nie- 
spokojny: wyszukać jej nie może, spy gęsto szewzące 
się wystrzały pod samemi murawi miasta; leci tam nie- 
awłocznie, wstrzymuje ogień , sprowadza kolumuę swoją 
. do zajęcia obranego stanowiska, i noc pod bronią prze- 
pędza. ? th 
Chłopicki miał tylko 1000 ludzi i jedno działo. A 
owo garstka powstańców : był to P.łafox na czele armji, 
złożonćj z wojska regularnego i powstańców , wynoszącćj 
do 8000 i mający 4 dział. Szeroko rozciągająca się Tu- 
ma ogńłów Hiszpańskich, zapowiada noszym, Że” ma ndes 
rzyć na przemagające siły. 
Świt dnia następnego odkrył szeregi nieprzyjacielskie 
gotowe do boju, Chłopicki rozporządziwszy szcznpłą WT: 
|mję swoją , po kilku uderzeniach dzisła , ruszył na nie- 
przyjaciela trzema kolumnami. Ogień karlaczowy baterji 
kiszpańskićj im był silniejszy, tém skorzćj leciały na nią 
szeregi nasze. W oka mgnieniu piechota nieprzyjacielska 
zkamóna , bsterja zdobyta, artylerzyści bagneteim pokona- 
mi. Popłoch , śmiałością attaku wzbudzony , resztę woj: 
ska Hiszpańskiego rozpędził. Kapitan Notkiewicz , poru- 
cznik Chajęcki i podporucznik Stefan Zawadzki, cudów 
odwagi dokazywali, W armji powstańców , w tém spot- 
kaniu 3000 ludzi ubyło , a pułkownik Ghłopicki, tegoż 
samego dnia wrócił .do obozu zezterema zabraneni dzia- 
łami. Wtenczasto pałki piechoty Nadwiślańskićj otrzy- 
m.ły pierwsze dwa krzyże legji honorowćj: jeden ozdo- 
bił pułkownika Chłopickiego , dragi porucznika Chaję- 
ckiego. Bitwa pod Epilą ważną przyuiosła pomoa; oblę: 
uin Ssiragossy. PRaucila postrach na powstańców Array 
gońskich, i zniechęciła do dalszych wycieczek. 5 
W attaku dnia 3 lipca poraczono jenerałowi Habent i 
pułkownikowi Chłopickiemau , który prowadził 400. Pola- 
ków, zojęcie kłasztoru $. Józęfa. Pierwszy Mlak.odpar- 
tym zostať, lecz za drugim natarciem: Ghłopicki ze swor 
jemi opanował klasztor (1). ę 63 
W krwawym szlarmie 4go sierpnia wśrod miasta, gdy 
każda ulica, każdy dom, piętro, dach, stawały się nową 
twierdzą do wzięcia, kuszono się o zapewnienie stanowisk 
na ulicach, Dwakroć , raz Polacy drugi raz Francuzi , 
wpadali ma szeroką ulicę Casso, lecz ognia nieustannego 
z okien wytrżymać niepodobna było. Pułkownik Ghło- 
picki » częścią pitko lgo, jeszcze raz trzeci rzucił się 
ma tę ulicę i na drugi jćj koniec przejść. postanowił; w 
sażyych © lecz świałćj drużynie dokonał postanowienia , 
przeszedł ulicę Casso, opanował kilka domów; leez cięż- 
(ko ranny, zaledwie przez Żołnierzy uniesionym został , a 
resztę oddzisła pułkownik Fondzielski z trudnością upro“ 
wadzić zdołał, Ry e 
Po przybyciu marszałka Lannes pod Saragossę , oblę- 


Żeuie źwawiój iść poczęło, D, 12 stycznia 1809 przypuszezo- | 


no szturm, w który zamier śmioły i ważny altak: Chto. 
pisking; wspomniany, jest ma czele tego artykoło, W dniu 
tym 1 armat, dostało się oblężeńcom. , 

Dnia 8 lalego Ghfopicki na czele kilkudziesiąt Judzi 


TTI Le couvent de St. Joseph fat assailli avec la plus grande 
1) Le- couvent de St. Joseph fut assailli avec la p. ran 

wadi par 400 Połanais. ; (Pisze patkownik Caralidro' dowodzący 
powstańcami w Savagossie:) a Rok CT 


obo. Bergi 


7 


stany w tym celu, 16. latego. 1810, spotyka Hi 


stanowisko, 
nie wyżyn okolicznych, jenerał Chtopieki odehrawszy 
ronkaz rozpoczęcia ataku, wpada na nieprzyjaciela. Wnet: 
okopy opanowane i Hiszpanie vozproszeni, 
IPA? za nartami ‘Guada jyjarą ; droga 
$pieczona. (Dokończeńie nastapi.) 
— Dyktator mianował hrabię Antoniego Ostrowskiego , 
senatora kasztelana, dowódzcą gwardji narodowćój War» 
szawskićj, t , 
— Budżet na rok KL ( 
stawiońy zostanie. 

ją około 100 wiljonów. 
mu, włysnemi siłami wystarczyć - zdołamy, 


|płacały „emerytury, w Boch kP akta 


) i 
7 + 
. K 


zdobył macno broniony kościoł ś. Franciszka, wyparo- 
wawszy powstańców z ambon, z gzymsów i z wież, które 
własną strażą osadził , i z wysokości *raził nieprzyjaciela. 

Nakoniec-po tylu krwi rozlaniu , Saragossa , przywie- 
dziona do ostatka, poddać się musiała 20 lutego, A Po- 
lak dzielnie przyczyniwszy się do tego zwycięztwa, wes= 
tchaął nad otrzymańnćm. ; 

"Po upadku Saragossy , Chłopieki przeszedł pod do- 
wództwo marszałka Suchet, którego wyprawy w Arrago" 
aji, Katelonji i Waleneji do najświctniejszych policzyć 
moŝta, ; 

W zwycięzkićj potyczce pod Marią 15 czerwca 1309 
Ghłopicki szedł do attoku na czele lgo pułku Nadwiślańskie» 


|go, bez wystrzału, z bronią na ramieniu, przepaścistą 
drogą, pod silnym ogniem dział nieprzyjacielskich, i ude- 


rzył nieząchwinny, gdy inne oddziały zaczęły się wahać. 
Dnia 18 pod Belchitą w równie niebeśpiecznym potykał się 
ogniu. aid ES 
x Po tych potyczkach, Chłopicki mianowany jenerałem 
brygady w dywizji Lawal, dowodził pułkiem 4tym linjo- 
wym i 2gim Nadwiślańskin. Będąc potem wysłany „ka 
miasta Dsroca, przeciw ciągnącym wojskom z Moliny , 
połączonym z kilku innemi oddziałami , dnia 12 paździer= 
nika, poraziwszy je na głowę, pomknął się do samćj Mo- . 
liny; gdy tym czasem pułkownik Kosinowski ścigał uchor, 
dzących aż do Oyos- Negros, i piy Ei 
Kiedy Suchet odebrał rozkaz przeniesienia swych dzia= 


ań wojenoych do Walencji; dla zabeśpieczenia Arrago: . 


nji i oczyszezenią lioji pochodu, polrzeba było wypłoszyć 
z okolic korpus jenerała Villacamp»,. Jenerał Lawal wy: 
now 
niedaleko miasta Teruę w mocnćm i dobrze obwarowanem > 
Gdy pułkownik Klicki wyrusza na opanowa= 


nie odetchnę= 
do Walencji zabe“ 


za dni kilka dyktatorowi rze- 
Wydatki wojenne. wynosić w nim ma- 


Wszakże, pomimo takiego ogro+ 


— Wpajpierwszych momentach odradzającój się ojczyzny, 
patronówie Gawroński i Bille > pomimo wszelkiego wzię- 
cia w swym zawodzie , zaciągnęli się do pułku ułanów Ka» 
liskich j udawszy się do miasta Warty, gdzie się pierwszy 
szwadrón zaczął formować, i tam służbę prostych Botajee 
czy jak najprzykładnićj odbywają. z GE 

Jenerat brygady Józef Dwi icki wyznaczył na czas 
trwania kampanji po 400 złp, i rr) dla 8 akade», 
mików potrzebujących pomocy. sdto. zobowiązał swe 
dzieci , aby kwctę takową na przypadek jego śmierci > wy* 


— Zaonegdaj w "esutsie 
wardję honorową, dała 


pieckićj ô jąca 
g7 iny, iw 
go dotycho 


aig dla zneniego, Sayt 


dowódcy. ` 


owe ze i 
Í Ta YB piik. mA dE Europejskie” ma 


» 


sprawy maszćj, czerpamy otuchę , Że nam Bóg ojców na. ` 
szych pobłogosławi. Lecz jeżeli się nawet wdamy i wpo- 

lilyczoą rachabę, ta nam wykaże: iż, im do większych 

ofiar przysposobieni będziemy, tym rzeczywiście mnićj 

onych poniesiemy. Widząc nas nieprzyjaciel na wszyst- ,{ 
ko gotowych, pierwszy odda hołd męziwa, wytrwałćj 

odwadze, i świetćj miłości ojszyzny naszćjja ta sława , która 

Dyktstora naszago skronie uwieńcza, swym blaskiem wra 

gów naszych przerozi. Obywatele żołnierze! Co do mnie, 

starać się będę zasługiwać na waszą ufność i życzliwość, 

tak, jak już naprzód żądam czynnćj waszej pomocy — , 
Łącznie z wami pracując , będzie naszóu staraniem pirze= 

konać świat cały, iż doszliśmy, w narodzie naszym) do 

tego pożądanego szczebla oświaty publicznćj , iż instyta= 

cja gwardij narodowych, tak jak u in nych ludów, przez dobre 

rozwinięcie zasad, stać się i u nas będzie mógła, naj- 

walniejszą strażnicą praw i swobód krajowych. Zasła= 

%my, tymczasowo, na tak zaszczy ine przeznaczenie, przez 

zabezpieczenie własności, i przez obronę murów staroda: ' 
wnój stolicy naszćj. — D. 14 Stycznia 1831 r. 

Antoni hr. Osżrowski, — S K. Dow. Gw. N. 

( Nad. y Dziwna jest rzecz i godna zństanowienia, Że 
kiedy dziś powszechna dążność za wywalczeniem: posira= 
danych swobód przemawia, kiedy *patrjotyzm staje się 
cnotą niewyłączną , nie próżnym tytułem i cechą odró 
Źnienia , ani momusy patrjotyczne,. ani szerokogłośne pa- 
trjoly, przynajmnićj w świecie gazeciarskiin , co grożąc na 
piśmie Śmiercią każdemu, ktoby się nia brał do broni y 
drzą na to wspomnienie, Że sami dadź pićrwszy  przy= 
kład powinni; Że tyłu, mówię , zachęcających, nie wynaj* 
dzić wyimownego środka, do przekonania w yosobiającćj się 
dotąd pewnćj klassy naszego społeczeństwa. Ēalwo zga- 
dnąć, Że mam tu na względzie, przedewszystkićm nies 
których bogaczów , co, jak biega pogłoska, przy pewnym 
żielonym stoliku niedawno wotować jeszcze się ważyli ra 
powrotem cenzury; pów lóre Polaków, którzy pozostali 
między urzędnikami FRossyjskimi w stolicy; potrzesie 
drakarzów, którzy dziś miejsce, na tóróm za rządów 
Rossyjskich jak najszerzćj się wypisywali , 2 tewogi wzglę+ 
ym l bówać > dem powretu Rossjaw, lub antypatrjotyc znój skromności, 

człowieka obywatele, zacdować: pozwsła. Ten sam zapół, | odłogiem zostąwują. Nie wspominam olichwiarzach , któ+ 
ta święta nieskażonych serc iskra, przyświeci pojęciu i by zysk Róssjae "ślągngti. 
<Aćj prawdzie, że tyiko duch porządku, ścisłćj karności i] | Co do niektórych bogaczów , tych dama w dzisiej+ 
posłuszeństwa pre a, do zamierzonego celu doprowadzić szej walce naroda, upatrując bujne pole tylko- do popie 
nas są zdolne; a obok tego, tą się przejmijmy prady, su, nie może ścierpieć uaturalnie przykrego dźwięku wol» 
iya TERE obowiązkiem, iż wszyscy osobiście jesteśmy, ność pisma i druku: bo każdy zna to dostatecznie , że 
i bydź powianiśmy uczestnikami gwardji narodowćj, tój| głoś publiczności dziś jest nagrodą, i karą; wieńcem f 
najzbawiębniejszćj instytucji, Wyłączenia bydź tylko mo- | zachętą , miłość ojczyzny, Zamiłowanie enot towarzyskich 
SASZ wielkość woz [” powodach oparte. Wszakże może komu natchnąć myśl do pisma: publicznego, a wten= 
kie Aia pł aczytoego powołania oaszego, wszy. | czas ciężkie suinienie gorszym stanie się biczem dla mie. 
stkie ziąd płynące, choćby n„jcięższe obowjązki osłodzi, |śników pozoru „ niż bojaźń kulki, ktora dziś jeżzcze w 
a nawet fatwemi uczyni. 'Pradności, które mamy do] niektórych exrossyjskich ustach słyszóć się daje. Co do 
zwalczenia , są wielkie; lecz żywą wolą naszą pokonane- | Polaków, pozostałych między urzędnikami Rossyjskimi; 
mi bydź mogą: miejmy tylko charakter i wytrwotość | zgroza jest słyszeć icb rozmowy i rozumowania wzglę* 
rgo ków, których upór w, miarę: opóru się wzmagał. — dem nsszćj sprawy, zgróza jest 'przypaścić , ażeby usta 
je potrzebujemy zaiste, panowie, przykładu ludów ob- 


: miit f Polkio'tak bloźnić mogły. W wielu tych urzędnikach krew 
ais o wolność, o ten skarb dla człowieka najdroższy, ych urzędnike 
tjająt 


ją ogłosić. protestację przeciw zbliżeniu się wojska Rossyj- 
skiego, a to z powodu oczywistego niebeśpieczeństwa , 
gdy to wszystko przybywa z okolic, w których jest cho- 
lera inrbuse oh 5 R 
— Dyktator uwolniwszy p: Alexandra Krysińskiego, na 
‘ego własne Żądanie, od dalszego sprawowania obowiązków 
sekretarze jenerelnego dyktatora, udzielił nominację na 
tan urząd p. Romanowi hr. Załuskiemu, zastępcy refe» 
* rendhrza stanu, a a 
— Rossja skonfiskowała wszystkie dobra xięcia Adama 
Czartoryskiego, położone w prowincjach od Polski oder- 
wanych. 
— Feldmarszałek brabia Diebitsch Zabałkoński, jaż przy 
był do. wojsk Rossyjskich zgromadzających się w Litwie. 
— Donoszą z Marjampola, Że do miastecka Króń o milę 
od granicy odległego , miało przybyć zŃarlnadji wojsko 
Rossyjskie , złożone z 15 pułków piechoty, 8 baterji ar- 
tyllerji, 2 pułków dragonów i 2 pułków kozaków. 
— Wyszedł. drokarni Putawskićj 5ty tom Pamiętaików 
Niemcewicza, zamyka wiele ważnych i ciekawych pomni- 
ków historji naszej. woo e) f 
— Gwardjo Narodowa Stolicy ! Żołnierze Obywatele! 
Wybrany, wolą Dyktatora, na waszego dowódzcę, prze- 
jęty jestem całą ważnością powierzonych mi obowiązków, 
Te łatwiejszemi i milszemi dla mnie się staną, jeżeli je 
wasza przyjaźń, i silne współdziałanie wspierać będzie. 
Należy: tam wszystkie siły natężyć, gdzie celem dążno- 
ści powszechaćj jest oswobodzenie Polski i odrodzenie 
ojczyzny, dążnością zaś szczególnićj jak dla nas, bydź 
powinno bezpieczeństwo, spokojność i porządek publi 
-czny- Warszawy; a środkami zapał i nieugięta sifa mo* 
ralna Polskiego narodu. Obywatele! każdy z was'na tój 
drogićj i sławnćj ziemi zrodzony , jest Żsłnierzem, ka- 
dy Żołnierz obywatelem. Nosząc na sobie tę podwójną 
we zaszczytną cechę, tych podwójnych obowiązków 
pe Epon aag będzie sprawą. Zapał, połączony z u- 
- miarkowaniem, który was odznaczył w pamiętnych dniach 
powo przenieście teraz do porządkujących 
e szeregów PSE i razem dziękujcie niebu, za bło- 
gą zmianę, która wam pod Żołnierskiemi znakami czucie 


Polska płynie: imienia, został na wielu obowiązek sprzye. 


cych się; poświęcały one wszystko dla ojczyzny. mia dobrój sprawie. "Tymczasem większa część ponies 
Stóm człowiek rozcządza, oprócz sławy, W czystym ; ych wszęduików: Kita na a oe nar, 


ubnym- patejotyzmie , jsk aiemnićj. w świętości 


i < 


, beskarnie orągo się prawym synom ojcnysny-Krusze 


/ 


(+ tości ojczyzny, oraz rzeczy narodowych, przez odziele. 
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ee ichbogiem. Żal im Rossyjskich rang i lat zasługi: bo 
i za to ręczymy, Że rzadko który między nimi odzywa 
się z wiernością dla groźnego cava. Piszczą oni i wyrze» 
4ają za paszportem i -pieniędami. Bo tam ich ojczyzna, 
gdzie lepsza pensja lub swobodniejsze pole dla lichwiar- 
skiego zarobku. Na nich to właśnie możemy mieć przy- 
kład przedajności serca i wiary. Sprzyjaliby onii swojćj 
ojczyznie , ale przepomniawszy saméj nawet mowy Por 
skiej, wiedzą, Że ich ta ziemia niewiele do pasożytnego 
Życia się przyczyni. Wspomnieć tu ‘nakoniec winniśmy i 
o drukarzach. Prosta rachaba, Że ci panowie powrola 
Rossjan się lękają. Tysiace różnoskładnych tworów iu- 
tworków ciągle wychodzi, ponawiają sigi dzieła ważne, 
mógłże kto przecie, prócz dwóch lub trzech najwięcćj , 
spolować podpis drukarza na xiążce. Za, rządów Bossyj- 
skich ci pońowie nieszczędzili sobie miejsca i powagi. 
Movóstwo widzieliśmy £ypografów, kompanij , drukarni 
kiólewskich i te pe, deis jak gdyby z nawowy, ledwie 
napotykamy , Że xiążka drukowana w Warszawie, a na 
zapytanie « czyjćj drukarni, powszechna odpowiedź it d. 
Oto są „prawdziwi Pol«cy , prawdziwi spółaczestnicy trjam= 
fu naroda. Z. K. członek g. b. 

e Pozawczoraj umarł baron Girardot doktor medycyny, 
duwvićj główny lekarz pułku Polskiego gwardji konnćj 
przy cesarzu Napoleonie, a poźaićj przy br. Wioc. Kra» 
sińskiimn. 

— W Kur. Pol. zapytano: « Czyby niebyło lepićj osadzić 
szpiegów na ustroniu gdzie w klasztorze, np. w Lądzie w 
Kaliskiem, u Cystersów? » Odpowiadam; Lepćj, bo bliżćj u 
Karmalitów na Lesznie, w Warszawie. A; 
m B pewnego źcódła dowiadujemy się iż na otwierającym. 
się za. dni kilkasejmie, ujrzymy Władysławabrabię Ostrow- 
skiego marszałka, ovaz kilka posłów, w muadarach gra 
nadjerów gwardji narodowćj, którćj są członkami. 

— Niektore pisma publiczne ogłosiły o mojćj bytności w 
Petersburgu, niezgodne z prowdą wiadomości, a mianowicie 
jakobym był morzony głodemi td. Totylko co rząd ogło- 
sił w téj mierze jest rzeczywiste, o reszcie zaś Żadnćj nie 
mam wiadomości. — Podpułkownik Wyleżynski. - 

— Wydawcy Dziennika dla dzieci uprzedzają swoich czy» 
teloików , iż pismo to, o którego dalszćm „wychodzeniu 
tygodniowóm , zawiadomieni zostali , wychodzić nie będzie , 
a to szczególnićj z powodu , Że w obecnym czasie, w któ. 
rym drukarnie nasze przepełnione są robotami , wydaw= 
cy mie mogliby zaręczyć za regularne tegoż dziennika wy» 
chodzenie. Czojąc jednakże jak dalece, w dzisiejszych 
zwłoszcza okolicznościach , podobne pismo gp I 
i pożądanóm być może; postanowili wydawa inae pismo 
nieperjodyczne , pod tytułem: Leszek pamiętnik patrjo 
tyczny dla dzieci, Sam tytał okszuje już po części, Że 
celem tego pisma będzie zakrzewianie i utwierdzanie mi- 


pie stósownych naok, przykładów i wiadomości, Pamig- 
tnik patrjotyczny wychodzić będzie arkuszami „w termi- 
nach nieoznączonych. Bióro informacyjne, przyjęło obo: 
wiązek zawiadomienia publiczności przez swą gazetę © 
wyjściu każdego numeru. Numera sprzedawane będą po” 
jedynczo po groszy 10 w fych wszystkich kantorach , któ+ 
re w poprzednićm zawiadomieniu wymienione zostały. 


) ż 


Kto złożył przedpłatę na Dziennik dla Dzieci, może ją 
w właściwym kantorze odebrać, 

— P. Kruszewski major G. N, W, złoźył niedawno w Kor- 
respondeńcje Polskim panu Jałowieckiemu sęde. N. J. pos 
dziękowanie za to, Że sam był osobiście na warcie, Szcze» 
gólniejszy powód do pochwał: p, Jałowiecki zrobił to, co 
każdy obywatel zrobić powinien, zrobił zaś zapewnie nie 
dlatego aby ge w pismach publicznych chwalono. Ztąd 
się pokazuje, Že pan major nie pojął dostatecznie przezna* 
czenia iastylucji, w której znakomity otrzymał stopień (*)- 
Nie wytknąłbym mu tego uchybienia; gdybym nie prze» 
widywał jakie złąd gorszące wyniknąć mogą skutki. Po- 


chwała bowiem ła upeważnia każdego członka gwardji nae 
.rodowój ( nb. który nie będzie Żądał pochwał,) da zastą: 


pienia siebie w służbie prawdziwie obywatelskićj Jada stas 
Żącym. A tak obywatele i urzędnicy kolegowaćby musieli 
ze stróżami. Prawda Że się to juĝ tak i dzieje , ale to 


zdaje mi się jest tylko nadużycie , z powodu nienaleŻy e 


Jego uorganizowania. 


Rodacy! jestem za zgodą i jednością , bo te nas tylko 


przy wytrwałości w szlachetnóm przedsiewzięciu zbawić są 


zdolne. Ale na teń nieład niepodobna nie utyskiwać. Po- 
rządek jest duszą rzeczy ; wszelkie sprawy społeczeńskie 
na nim jedynie stoją. Starejmy się więc 6 niego; podaj 
my sobie braterskie dłonie na obronę praw i rodzin na- 
szych; otrząśnijmy się raz z tych erystokrątycznych ty» 
tułów wielmożnych, jaśnie wielmażnych i t.-d. i'prze- 
stłańmy na skromaćm nazwisku obywatela Polakaw "Dziś 
nam już nie potrzeba dystynkcji; niech autokrata północy 
kapuje tytułami i orderami wspieraczów słabo już stojąq 
cego kolosu swojćj potęgi. Nam potrzeba równości. Dla 
porządku muszą być zwierzchnicy; ale z nich każdy od 
najniższego do najwyższego jest tylko abywatelem. We 
Froncji król obywatel i gwavdzista obywatel. Tak i u nas 
nadzieja w Bogu, niezadługo będzie. Chcićć zatem szu- 
kać w stopniach szczególnego zaszczylu i wywyŻszenia tam 
gdzie wszyscy równi w.prawach z równóm niemal są uspo* 
sobieniem, jest już dziś niedorzecznie i $miesznie, Oficer 
powinien pamiętać Że ma do czynienia z obywatelami rós 
wnymi sobie, a gwardzista, Że go nic od pełnienia osobi» 
ście, tego prawdziwie obywatelskiego obowiązku, prócz sa- 
méj słabości zdrowia uwolnić nie może. Okupywanie się 
pieniędzmi nie da się pogodzić » wyobrażeniaini o szla» 


chetnych celach té) instylucji. Takie przynajmnićj moje 


w téj mierze zdanie, : p 
AUSTRJA. Morszatek Francji margrabia Maison, miat d. 2 
stycznia uroczyste posłuchanie u cesarza w Wiedniu, jas 
ko pełnomocny poseł króla Francuzkiego. . 


ROSSJA. Z Petersburga d. | stycznia, — Praed kilko- 
ma dniarai przybył tu 2 Brześcia Litewskiego hr. Zamoj: 
ski, prozes senata królestwa Polskiego. — Minister sprow 
wewnętrznych ogłosił że cholera morbus ustała w gubernjach. 
Włodzimirskićj, Niższego « Nowogrodu i Symbirskićj, z któ. 
remi wolny związek przywrócony został. Ustałą już tak» 
Że w mieście Charkowie: 

(0) Uwagi autora są w ogólności słuszne i dlatego chętnie umieści. 
ly je w piśmie zad | winniśmy atoli dodać, że AAR AA 
łowiecki słusznie za wzór innym podany, liczy juž bowiem wiek 
uwalniający go od służby gwardji narodowej. (Prz. Réd.) 
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